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KURYER LITEWSKI
w TVilnie we Środę dnia i 5 Lutego v. s. 1 8 2 9  Roku,

W  l i S O M O i c i  K r a j ó w *.

N o w i n t  D w o r u .  D nia  4 lutego.
(Journal de St. Petereboorg).

Dzisia, d: 4 lutego, Baron Beaulieu-de M.ar*~ 
connay  , wielki podczaszy J. K . W . Xiążęcia 
Oldenburskiego, miat honor bydź przypuszczo­
nym do tłoienia pożegnania C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i.

Sankt-P ctersburg  dnia 6 lutego.
(a Ruskiego Inwalida).

Przez n a yw yiszy  dyplomat ipod dniem 17 
stycznia r. t. C esarz  Jegomość raczył nayłaska-  
wiey, jenerała majora inżenjerów, dowódcę okręgu  
inżenjerskiego dunayskiego L ech n era  mianować ka­
walerem orderu ś. A n n y  iszey  klassy, na okazanie  
M onarszych w zględów  ku odznaczającej się gor­
l iw ośc i  tego jenerała , okazaney w  w ypełn ien iu  
szczególnych poleceń podczas teraźnieyszey kam ­
panii przeciw Turkom. Teyźe daty m ianowany jest 
kawalerem orderu lś. A n n y  iszey  klassy, jenerał-  
raajor, Ditrihs lszy , naczelnik garnizonów artylle-  
ryyskich okręgu kijowskiego , w nagrodę odzna- 
czającey się gorliwości,  w  dopełnieniu danych mu 
poleceń, osob liw ie  w czasie dostarczania do w oy-  
ska działającego ładunków  do broni ognistey i  
Zapasów żywności.

-— Przez n a jw y ższy  dyplom at pod dniem 21 
stycznia, C e s a r z  J e g o m o ś ć , na okazanie w zg lęd ów  
Monarszych ku służbie odznaczającey się g o r l iw o ­
ścią , jenerała porucznika , naczelnika sztabu od­
dzielnego korpusu orenburskiego, FFeselickiego  , 
raczył nayłaskawioy mianować go kawalerem or­
deru ś. FFłodzim ierza  agiey  klassy.

— Cesarz J egomość, uznawszy za dobrą, dać 
urząd Pełnomocnego Prezydenta D yw anów  X ię z tw  
M ołdaw ii i Wołoszczyzny* Kijowskiem u W ojenne­
mu Gubernatorowi, Jenerałowi Porucznikowi Z e łtu -  
chino iri.nay w y ie y  rozkazać mu raczył,przez czas nie-  
bytności swojey, pow ierzyć  zarządy gubernii K i-  
jowskiey tamecznemu Gubernatorowi Cyw ilnem u.

—  W  nay wyższym ukazie J. C. M . do Rządzące­
go Senatu d. 7 stycznia r.t. wyraiono:„Wszystkie la­
tarnie morskie.ua brzegach morza Czarnego iA zo w -  
skiego wystawione, i przez zwierzchność cywilną te­
raz utrzymywane,dlalepszegoichurządzenia i dobra 
ig łu ją c y c h  , zgodnie z podaniem Głównego Do- 
wódzcy floty Czarnymorskiey i portów, oraz Je- 

jnerał Gubernatora NbworossyyskiegOj'R o t k a u i -  
j e m y  oddać przez zwierzchność cywilną wiedzy 
Czarnomorskiey, do którey przenieść i wszystkie 
pobory latarniow a, jak teraz w portach zna jdu ­
jące się, tak i na przyszłość bydź tnające.

C e s a r z  J e g o m o ś ć  przez naywyższy ukazdo K a­
pituły Orderów pod dniem 6 grudnia r. z., na okaza-  
)bie zadowolenia owego Prezydującemu w K ol legi u m 
D uchownem  R zym sfco-Kalolickiem ,Biskupowi M i­
chałowi Piwnickiemu , Członkowi jego B iskupow i I -  
gnacem u P aw łow skiem u , i Prezydentow i K onsy-  
storza Groke-Unickiego L itew sk iego  Protojerejowi 
Katedralnemu A nton iem u 'Pupalskiemu raczył  
nayłaskaw iey p o liczyć:  Biskupa Piwnickiego  do 
orderu ś. W łodzim ierza  Sciey k lassy , a Bisknpa  
Pawłowskiego  i  Protojereja Tupalskiego  do orde­
ru s'. A n n y  srgiey klassy. ( G . S).

(s Pszczoły Pólnocney.)
Do N. 4go Gazety Senackiey roku bieżą- 

cego przyłączona jest, N a y w y ż e y  potwierdzo­
na dnia 8 gruilnia, roku zeszłego 1828, Ustawa 
dla gym nazyow, oraz szkół powiatowych i  p a r a ­

fia ln yc h , zostających pod wiedzą uniwersytetów: 
P ete / sburgxkiego, Moskiewskiego, K azańskie  

go i Charkowskiego. W edle tey ustawy, będzie 
w Sanktpetersburgu i Moskwie po trzy gymnazya; 
w Kazaniu dwa; w innych miastach gubernialnych 
tych wydziałów po jednem. Szkół powiatowych: 
w ot. Petersburgu 7; w Moskwie 3; prócz tego, 
we wszystkich tych wydziałach 365. Do tego 
wyliczenia nie wchodzą szkoły powiatowe w Zie­
miach Woysk, Dońskiego i Czarnomorskiego, i w 
Gruzyi. Szkoły parafialne założone bydź mają 
Wszędzie, gdzie ku temu nastręczą się środki. Cel 
urządzenia gymnazyow gubernialnych jest dwojaki, 
podać sposoby odpowiedniego ich powołaniu wy­
chowania tym młodzieńców, którzy nie zamierza­
ją lub nie mogą kończyć nauk w uniwersytetach, 
a gotujących się udać do nich opatrzyć w nie­
zbędne do tego wiadomości poprzednicze. Przy 
gymnazyach są ustanowione pensyony, dla poda 
nia mieszkającym w guberniach urzędnikom i oby­
watelom ityarn szlacheckiego, środkow do przy­
zwoitego w’yohAWftfi;!! swych dzieci, bez wielkich 
na to wydatków. Szkoły powiatowe otwarte są 
dla ludzi wszystkich stanów; w szczególności na to 
przeznaczone, ażeby dzieciom kupców, rzemieślni­
ków i innych obywateli mieskich, razem ze środ­
kami naylepszego ukształcenia moraldego, dostar­
czyć tych wiadomości, które, wedle sposobu ich 
życia, potrzeb i zatrudnień, mogą im bydź naypo- 
Syteczniey8zemi. Celem szkół parafialnych jest 
rozszerzać początkowe, lub rnniey w ięciy  każde­
mu człowiekowi potrzebne wiadomości między 
ludźmi nayniższego nawet stanu. Przedmioty nau­
kowe tych zakładów są:, I. W  gymnazyach (o sie­
dmiu klasssch): 1) Nauka chrześciańska, Historya
święta i kościelna. 2) Rossyyska gramatykaj w y­
mowa i loika. 3) Języki: łaciński, niemiecki i 
francuski (w gymnazyach, będących przy uniw er­
sytetach, i grecki.). 4) M atem atyka, do sekcyy 
konicznyoh włącznie.- 5) Jeografia i statystyka.
6) Historya. 7) Fizyka. 3) Kalligrałia, Rysunki 
topograficzne ogólne. II. W  szkołach powiatowych 
(o trzech klassach): 1) Nauka chrześciańska, h i ­
storya świata i ^kościelna. 2) Język rossyyski, ł ą ­
cząc w to 1 wyzszą część gramatyki. 3) Arytme­
tyka. 4) Jeometrya do stereometryi włącznie, lecz 
bez dowodzeń. 5) Jeografia. 6) Historya Państwa 
rossyyskiego i powszechna, sposobem skróconym.
7) Kalligrałia , -ysunki topograficzne i ogólne. 
VV szkołach powiatowych, uważając na potrzeby 
mieyscowe, mogą bydź zaprowadzone osobne kur- 
sa dodatkowe, osobliwie następujące: 1) Rys ogól­
ny prawa krajowego, porządku i formy processu 
sądowego. 2) Zasady nauk handlowych i buchał- 
teryi. 3) Zasady mechaniki i technologii; głó- 
wniey3ze prawidła architektury. 4) Gospodarstwo 
wieyskie i ogrodnictwo. I I I .  W  szkołach para­
fialnych: 1) Nauka chrześciańska, wedle krótkie­
go katechizmu i historya święta. 2) Czytanie na 
xią$kach drukiem cerkiewnym i cywilnym, oraz 
czytenie rękopisów. 3) Kalligrafia. 4) Cztery



pierwsze działania arytmetyczne.  Sposób uczenia 
w szkołach parafialnych może bydź dwojaki: zwy- 
czayny, lub według metody Lankastra.  Do tey 
us tawy przydane są etaty gymnazyow i szkół po­
wiatowych. Utrzymanie ich i pensye dla urzę­
dników postanowione są dostateczne. Dyrektor  
gymnazyum w St. Petersburgu bierze 3,ooo rubl i  
na r».k ; w Moskwie 2,700 rubl i;  w guberniach 
pierwszego oddziału (*) 2,5oo rubli ,  drugiego (**) 
225o rulL,  trzeciego (***) 2000 rubli.  Inspektor  
w St. Peter sburgu 2&oo rub.;  w Moskwie 25oo? 
w guberniach : igo oddziału 2000 rub., 2go 1800 
rub.;  3go 1600 rub-;' Nauczyciel  wyższy: w St. P e ­
t ersburgu 2260 rub.  ; w  Moskwie ig 5o rub.;  w 
guberniach igo Vddziatu 1875 rub.; 2go 1620 rub.;  
Ogo 1075 rub.  Nauczyciel  niższy we wszystkich  
gymnazyach,  po 1200 rub. W  Szkołach powiato­
wych,  Dozorca pobiera w St. Pete rsb urga  1200 r.; 
w Moskwie i o 5o rub.;  w guberniach:  igo, ago i 
3go oddziału po 1000, 875 i 760 rub.; Nauczyciel: 
w St. Petersburgu goo rub. ,  w Moskwie 825 rub ; 
w guberniach po 760, 700 i 625 rub.  Wszys tkich  
sutnui naznaczono: na 48 gymnazyow 1,276,870 r. ;  
na 5 i 5 szkół powiatowych:  i ,554, ig 5 rub.;  na za­
kłady naukowe w obwodzie Kauk ask im i w  zie* 
mi Woyska Czarnomorskiego 89,600 rub.: na dwie 
szkoły parafialne w St. Petersburgu:  o46o rubl i;  
na powiększenie kapi tału pensyynego dla urzędni­
ków szkolnych 5o,ooo rub.; na wydzia ł przyspo­
sobienia Nauczycieli  Ta ta rsk ich  do gymnazyum 
tauryckiego 8,5oo rub.  W  ogóle 2,853, i 45 rubli .

O dessa dn ia  26 s tyczn ia .
(Jo u rn a l d ’Odessa).

Jene ra ł  major, Xrążę Ł o p u ch in , przybył  do 
miasta naszego d. 20, a jenerał -major,  P otier, przy­
był d. 22 t. m.

— W  i 5lym Nrze K u ry e ra  Li tewskiego do­
nieś l i śmy, iz: „P o  długich i us i lnych staraniach 
Zwierzchności,  ot rzymano pierwszy raz w Odes­
sie, około 600 pudów węgli kamiennych,  wydo­
by tych  w guberni i  Ekateryncs ławskiey,  w powie­
cie bachmutskim,  w blizkości Ł u g a ń sk iey  iudwi- 
sarni,  a przywieziono je^do O dessy  morzem przez 
T a g a n r o g Umieszczamy teraz dalszy ciąg te­
go ar tyku łu ,  w cale pożytecznie interessującego.

„ W i e l e  przyczyn przeszkadzało odkryciu tey 
gałęzi handlu  wewnętrznego,  a nade wszystko nie­
dostatek morskich kommunikacyy Odessy z Ta-  
ganrogiera. Węg ie l  teu na m iey scu , w łomach 
Lisiczeriskicb,* przedaje się po i 4 kop za pud, z do­
s tawieniem do Taganrogu wynosi po 32 kop. zp pud; 
a z przywiezieniem tu do Odessy i z koniecznerai 
wydatkami  na ładowanie, i t. d., kosztował on l o 4 
kop. Cena ta dosyć wysoka; lecz ztąd wynikła;  
że, w czasie odprawienia wspomnianego ładunku,  
żegluga na morzu Azowskiem juz się skończyła; że 
w Taganrogu znalazł się tylko jeden statek, k tóry  
chcia ł  podjąć się przewiezienia,  że się umówił  
przewieźć 8 jo  p udów ;  lecz ,  ponieważ a tey 0- 
czekiwaney ilości czwarta część nie była w nale­
żytym czasie dostawioną do Taganrogu , a statek 
nie mógł t racić cz as u; zwierzchność przeto po­
winna była zapłacić za przewiezienie 600 pudów 
tęż summę, jaka wypadała za 800 pudów.  M a­
my nadzie ję, że w latach przyszłych tenże w ę­
giel będzie tu dostawiany taniey i w  takiey ilości,

(*) S t. P e te rsb u rsk iey  , udrćhangielskiey  , Oło- 
n eck iey , IV otogodzkiey, P skow skięy , P e r m - 
skiey, Irk u ck iey , T om ski ey , Tobolskiey, Je n i-  
seyskiey  i w m ieście T aga n ro g u .

**) d l oskiew skiey, N ow ągorodzkiey, T w ersk iey , 
Ja ro sła w  skiey  , K ostrom skiey  , U  ia tsk iey  , 
Sm oleńskiey, K a lu zsk iey , J f  i te b sk ie y , M o- 
hileXVskiey, FFłodzim ier sk iey , T u lsk iey , O r- 
łnw skiey, K u r  skiey i O renburskiey.

***) K a za ń skie j', S im birskiey, N iŁegorodzkicy , 
P en ze ń sk ie y , Tam bow skiey , R ia za ń sk iey , S a ­
ra to w sk ie j-, FPoronezskiey , Stobodzko (Jkra- 
iń sk iey , C zern ików  skiey, K ijow skiey , P o łta w -  
s k ie y , C hersońskipy  , E ka le ryn o sła w sk iey  , 
T a u ry c k ie y  i  d is tra ch a ń sk iey .

N

jaką określą pot rzeby naszego miasta. Tym cza­
sem, nie możemy nie ciesz,yć się n a « e t  z miernego 
skutku pierwszego doświadczenia,  które ohieonjr- 
ns przyszłość znaczne korzyści. Mówimy ze skut 
ku: gdyż widzieliśmy len węgiel palącym się n* 
kominkach bi rdzo dob rze ,  czuliśmy znaczną ilość 
ciepła, przezeń wydanego, i jesteśmy przekonani,  
że nie ustępuje węglom angielskim. Pow ić *to, i f  
odkrycie to nie jest ważne: gdyż tu węgle angiel­
skie przedawane by ły  niekiedy po 00 kop. l o  
prawda:  lecz cena ta dochodziła i d o  120 kop., nie­
kiedy zaś, na przykład dzis i a , nie możaa z i żadną 
cenę kupić.  Jeżeli  zaś raz postanowimy stały han­
del tym towarem z Taganrogtem , wtedy uie ma 
wątpl iwości ,  że 11 nas tu zaprowadzą się znaczne 
i c h  zapasy, i  że pewność zbywania powiększywszy 
wydobywanie,  zniży cenę. Dodsymy do tego wi
doki na przyszłość: rozprzestrzenienie żeglugi przy >■ 
brzeżney,  pomnożenie kommunikacyy między na- 
szemi portami ,  ożywienie brzegów morzu C/arne 
go i Azowskiego, dostarczanie handlowi  własnych 
żeglarzy, k tórych mamy tak wyraźny niedostatek;  
ochronienie lasów w pogranicznych a Noworossyy 
skieuii stepami gub er n ia ch ;  i n a k o u i e c ,  zrmiiey* 
szenie wyda tków na ogrzewanie domow naszych 
tu w Odessie, do czego kupujemy teraz dobre drze­
wo dębowe, po 110, a nawet  po 120 rubl i  sążeń; na 
dzieje te wydają się nam pożądanemi, nie tylko 
dla mieszkańca Odessy, lecz di* każdego kochają 
cego swoję oyczyznę i pragnącego ją widzieć na 
nay wyższem udoskonaleniu,  we wszystkich  wzglę­
dach.

W  Anglii ,  ilość corocznie dobywanego węgla 
rozciąga się s tale ,  w wartości na mieyscu wydo­
bywania,  do 225,000,000 rubl i ;  ilość pieniędzy roz 
chodzących się po rę k u  różnego stanu łudzi , na 
dobywanie,  rozwożenie i przedsż węgli,  pochodzi 
takoż do 225 milionów; obiedwie zaś summy r a ­
zem czynią 45o,ooo,ooo rubli ,  Rozwożeniem tern 
węgli  po brzegach W ie lk i e y  Brytani i  zsymuje się 
ki lka tysięcy okrę tów i kilkanaście tysięcy i/iayl- 
ków.  Wiadomości  te, bez wątpienia,  nie dają powo 
du do czynienia wniosków względnie Rossyi: jedna 
kowoź c iekawą jest rzeczą mieć je, aby wiedzieć* de 
jakiego stopnia pomyślności może dóyśdź, w cy w i ­
lizowane® i  ludnein państwie gałęź przemys łu ,  
k tórey u nas teraz zgoła nie masz i dl* którey wielu 
niesprawiedliwie zapowiada wieczną nikczemncść 
w  przyszłości.

W e  F ran cy i  widzimy przykła-dy podobniey- 
sze do naszych okoliczności. Przeszło sto lat temu, 
używanie węgli ziemnych byio zupełnie niezna- 
nem; za wprowadzeniem zaś jego, przemysł zaczął 
się rozszerzać z nad^Wyczayną bystrością;  handel 
wewnęt rzny  powiększył  się 1 całe piowincye zmie­
ni ły  postać swoję- Przed 4o laty A n o n u i  (w ob­
wodzie nazywanym pierwiey W i w a r e )  było nic 
nieznacząćera miasteczkiem. W n e t ,  na szczęście 
mieszkańców,  w jego okolicach odkryto  kopalnią 
węgli ,  i po upłynieniu bardzo krótkiego czasu, e- 
xys towaty  już w niern 22 buty szklatme i pap ie r­
nia. W e  czterech z tych h u t  wyrabiają cedzień 
6000 tafli  szkła, w dziesięcin innych wylewają co­
dziennie 5 6 ,7 0 0  butelek? co wynosi na rok 2 mi­
l iony tafli i 18 mi lionów butelek.  dzie­
sięć lat ludność tego miasta podwoiła się. P r z y ­
kłady takie nie są rzadkie w Anglu  1 Francyi- 
Naymocniey pragniemy je widzieć w Rossyi.

Tymczasem,  z woli zwierzchności,  uwiada­
miamy naszych czyte ln ików i wszystkich Odessy 
mieszkańców,  że wyżcy opisany węgiel przedaje 
się wszystkim życzącym go nabyć, po teyie cenie, 
w jakiey przyszedł,  to jest, po l o i  kop. pud. Ż y ­
czący kupić,  mogą się odnosić do kancel laryi  ka 
p itana portu,  k tóremu są poruczone przez zwierz­
chność należyte w rzeczy tey  rozporządzenia.

Do roku 1826, pry  watni przemyślnicy dosta­
wial i  Bachinutskiego czyli Lisiczeńskiego węgla 
do Nikoła jewa,  dla Admiral icyi;  potem porzucil i  
dostawiać , z przyczyny wydarzonych nieporozu­
mień i trudności w wywożeniu węgla z mieysca w y ­
dobywania.  Teraz  trudności te zostały uprzątnione 
przez rozporządzenia Minia teryum finansów,  na
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przedstawienie mieyscowey zwierzchności,  i dosta- t 
wianie węgla może być wznowionem przez każdą 
prywatną  osobę; dlaczego, Główna Zwierzchność 
luteysza wzywa też wszystkich,  komu się podoba 
weyść z nią w umowę względem tey rzeczy. 1- 
lość węgla, dla niey potrzebna, będzie dosyć zna­
czna i powinna coraz więcey wzrastać : gdyż, 
prócz zapasów dla statków parowych,  zamiarem jest 
z czasem , wszystkie, lub większą część skarbo­
wych i mieskieh domow tuteyszych, opaląć w ę ­
glem) jeżeli ceny jego okażą się godnemi. Życzą­
cy zająć się tą gałęzią przemysłu,  m o g ą  się odnosić 
do kancel laryi  p .  Jene ra ł -Gube rna to ra ,  na piśmie 
lub ustnie. (J.iPO i).______ ___

C hersoń  d n ia  -t5 s tyczn ia .
Na skutek, naywyższego ukazu, względem o- 

twarcia w calem Ln per yu tn  szkół dla wy cho wa­
nia dzieci s łużących po kancellaryach,  i w naszćm 
nieście założona została szkoła na 5o uczniów z 

guberniy Ekaterynosławskiey,  Chersońskiey i Tau-  
ryckiey.  Rada,  mająca zarządzać tą szkołą> d. 12 
tycznia rozpoczęła swe posiedzenia. ( W .  O.).

TV  a r na  d n ia  a s tyczn ia .
W ie lu  w  H ossy i tego jest rozumienia,  ze u

nas niedostatek prowiantu ,  i że droga jest żywność. 
Na dowód mylności tego rozumienia umieszczamy 
ceny tuteysze, które,  zapewne, są cale nizkie: M ą­
ka pszenna po 24 rub.  czet w. Mąka delikatna,  lgo 
i 2go gatunku 3Ś dr 5o rubl i  kul.  Miod i i  rubl i  
pud. Cuk/er  i  r.  5o k. funt.  Łoy 12 rub.  pud.  
Fut r a ,  z różnych mieysc tu przywiezione,  za na­
staniem ciepłey pogody, nie mają ceny. Od nie­
jakiego czasu założone tu zostały sklepy no rym­
berskie i towarów żelaznych, takoż magazyny na­
pełnione towarami ,  p r z y wiezionemi po większey 
części z. K o n sta n tyn o p o la  i B essarabii. [TT. O.).

.  M o m e n t  T e r a ź n i e y s z y .
I [D alszy ciąg uw ag J P . M e rk e l a n a d  p o lity ką  Eu*  

r o p y , których  P ie rw szy  R z u t  O ka  um ieściliśm y  
iv N r z e  i 5 K u r. L i t  )•

D r u g i  R z u t  O k a .
. CiaSniny, prowadzące do morza Ś ro d zie - 
i mnego, leżącego pomiędzy E u ro p ą  i A z y ą ,  po- 
|  winny bydź woląemi,  jak ciaśniny, wiodące do 
j morza Sr ódzieinnego, pomiędzy E u ro p ą  i A fr y k ą ,
I wolnemi są dla handlu  narodów swojego Świata.  
Następstwa*^ zamknięcia tych dróg powszechnych 

jsą widoczne:  lezące naokoło nich żyzne kra iny 
<ą to prawdziwe pustynie; mieszkający w nich ludzie 
są nędzni, na pół dzicy, a to widzimjj na wszyst­
kich brzegach morza C zarnego , gdzie tylko pod 
dobroczynnym w pływem Monarchów Rossyyskich,  

■ nie poprawił  się stan kraju. Stróżem i obroną 
j t y c h  dróg powinien bydź samobytny,  niepodległy 
I naród Grecki .  Zas łużył  na to wielkoduszny lud
• Grecki ,  z heroiczną statecznością,  bez^ żadnych
• środków, przez k ilka lat, walczący przeciw uzbro- 
I jonym barljprzysicóm; lud grecki,  k tó ry  patrzał ,  
] p k  oni burzyli  i niszczyli każde miasto, każdą 
jc.hałupę jego oyczyzny, a nie zachwiał się w swern
• postanowieniu.  Kto  wspomni  o Ip sa r ze  i Misso~  
llundze, o nieszczęściach wytrzymanych przez ca ły  
jnaród,  k tó ry  żył lato całe w górach i pieczarach,  
|  żywił  się, z żonami i d z i e ć m i ,  samemi prawie  ko- 
f r zonkami ,  a tym czasem,  kiedy ciemiężyciełe 
j/bytkovYali i zażywali rozkoszy po miastach,  z k ry -  
Jjówek swoich z nową żywością występował na 
I walkę z wrogiem; kto bez namiętności zważy te
• cierpienia i czyny, ten p r z y z n a , że teraźnieysi  
(Grecy więcey dokazali teraz, aniżeli przed trzema 
[ tysiącami łat ich p rz od ko wie ,  k tórzy z państw 
1 dobrze urządzonych szczęśliwey swey oyczyzny, 
|  wychodzili  na walkę z wycieńczonymi, niebi tny- 
jmi  niewolnikami; nie wytrzymawszy ani połowy 
[lego, co wytrzymal i teraz’nieysi Grecy,  zapewno- 
fby się poddal i  Persom.

a  Wolność dróg, niepodległość Greków.  Oto 
gsą  dwa wielki^ pożytki  teraźnieyszago momentu 
I d l a  160 milionów chrześcian naszey części świata ,  
!a Rosaya ukazuje się ich  obronicielką!

W  liczbie przeszkód,  k tóre  ona pokonywać 
musi, mienią szczególniey kl ima i własności pro- 
wincyy,  przez k tó re  mają przechodzić woyska jey, 
wysokie góry i twierdze.  Wszystko to ma zna* 
czenie przemijające: stateczne usiłowania,  ożyw io­
ne duchem heroicznym , k ierowaue mądrością i 
rozsądkiem, daleko więcey pokony wały.  A jeżeli 
znajome dotąd środki  nie będą dostatecznemi, 
spuśćcie się na jeniusz wodzów: on wynaydzie,  
stworzy nowe!

Lecz,  jeśli dawna bez sensu myśl: „ jakoby dla 
dobra Eu ro p y  cbrześciańśkiey,  pot rzebna jest by ­
tność hord  mahometańskich barbarzyńców w k r a ­
jach przez n ich spustoszonych.” Jeżeli  to przy­
widzenie zjedna sprzymierzeńców dla Snłtana? J e ­
żeli przywoła raka, ażeby zaraźliwym rani ł  jadem 
w piętę bohatera,  walczącego za wybawienie  r o ­
du ludzkiego od strasznego potworu;  Alcyd jc- 
dnern poruszeniem polężney stopy zetrze czołga­
jącą się gadzinę , a h ydra  legnie pod razami jego 
maczugi. Lecz nie! ani pomyśleć nawet  nie mo­
żna, iżby^jakikolwiek Rząd  chrześęiariski zniżył 
się do wznowienia tey starey mary.  A  przynąy-  
mniey Rząd ten może bydź pewnym,  że ten po­
s tępek jego, i spółcześnym, i potomności, i własnym 
jego poddanym wydawać się będzie (wyraźmy jak 
można,  nayłagodniey) śmiesznym i nienawistnym,  i 
na wieki  zatrzyma ten cha rak ter  w historyi.  Nie! 
o tem ani pomyśleć nie można! Nadto, rzecz w i ­
doczna, że dobro każdego Państwa Europeyskiego 
w  szczególności wymaga, ażeby ta horda pr zepę­
dzona była od B o sfo ru  i D ardanellow  w  pustynie,  
s k tó ry ch  wyszła, albo, ażeby przywiedziona była 
do niemożności gnębienia dłuźey cywił izacyi ,  któ- 
rey  sama pojąć nie umie. W  nayszybszem na­
wet,  jak tylko można,  spóyrzeniu na skutki ,  ja­
kie mogą zląd wyniknąć  dla każdego Państwa,  
w  szczególnem jego położeniu, można widzieć p r a ­
wdę tych uwag . [D alszy ciąg nastąpi.)

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
VT a rsza w a  dn ia  1 g lutego .

(a G a z e ty  Warazawskiey). '
N a y j a ś m i e y s z y  C e s a r z  i K r ó l  p o s t a n o - 1 

wieniem z dnia 22 stycznia (5 lutego) r.  b. nay- j  

łaskawiey mianować raczył  JPana Leopolda de 
W e r th e im stein  ,  w TVie d n iu , kawale rem or de ru  
ś. S ta n is ła w a  klassy 4 tey.

R ad a Administ racyyna Kró le s tw a pośtanoT | 
wleniami  z d. 17 b. m. m ian o w a ła : Józeia !\dło~ 
dzianowskiego  , Sędziego Appel lacyynego , Sędzią 
Naywyższey Instancyi,  zaś Ignacego W yczech o w -  
skiego, byłego Radcę Prokurato ry i  Jenera lney,  S ę -1 
dzią Appel lacyynym.

(z Kuryei-a W a r s z a w s k i e g o . )
J J W W .  Jene ra ł  D itrichs, p rzyb ył  do W a r  

sza w y, a jenerał  Strogonow  wyjechał  do P e te rs
burga. i

W  ciągu 2ch t y g o d n i , kilkadziesiąt  tysięcy 
złotych oddano do T o w a rzystw a  Oszczędności.

F  b  a  n  c  y  a :
P a r y ż  dn ia  2 lutego.

(1 Gazety W arazawskiey).
Na dzisieyszem posiedzeniu dnia 2 b.  m . w y -  l 

bra ła  Izba Deputowanych,  na członków Kommissyi ,  j 
mającey ułożyć adres do Kró la ,  P P .  E tie n n e , £ u - 1 
z e b i u s z a  S a lverte  Seguy , H ra bieg o de S a in t A u -  
l a i r e , Hrabiego C h a b ro l, Pana D u p in  starszego,  
Barona B ignon , tudzież P P .  A g ie r  i D aunau . Ba­
ron P asąu ier  został mianowany sprawozdawcą kom ­
missyi, wyznaczoney przez Izbę P a r ó w ,  do uło- j  
żenią adressu. Ma on dnia 4 b. m. p r z e d s t a w i ć ' 
projekt  Kommissyi .

— D n ia  3 —
Onegday przede mszą ś. przyjął  Monarcha 

odwiedzenia przybyłego tu  Xięcia  A le x a n d ra ,  
bra ta  h r ó l o w e y  W i r l e m b e rg sk i ey ,  k tóry  potemI 
odwiedził  rodzinę królewską.  P rzeds ta w i ł  go Ba-j  
ron- L a live , k tó ry  wprowadza zagranicznych X i ą - |  
£ąt i posłów. Po mszy i .  ciało dyplomatyczne 

'  (* ) '



I miało zaszczyt złożyć Królowi Jmci i rodzinie 
Ikrólewskiey hołd uszanowania.

Rozeszła się tu pogłoska, iż Pan Chateau- 
!briand  został wezwany na prezesa rady ministrów 
I bez osobnego wydziału, i że Pan P asquier  obey- 
jmie ministerstwo spraw zagranicznych. Jakikol- 
jw iek  wpływ może mieć podobny wybór na po- 
[stępowanie rządu, zdaje się atoli, iż postawa, jaką 
|p rzyb iera  izba wyborcza; jest daleko ważnieysza 
E dla kraju. Skład nowo obranych kommissarzy 
jtey  izby zapowiada dzielność, przed którą waha- 
jjący się minister byłby zmuszony ustępie.

A  n  g l  i  a .
Londyn dnia  5 lutego.
(s G u ie ty  W arszaw sk i«jr).

Mianowani przez Króla Jmoi Kommissarze 
[Lord Kanclerz, Hrabia B a th u rst , X ią ię  W ellin -  
\gton, Lord Ellenborough , i  Hrabia Shaftesbury ,
■ zagaili dziś obrady Parlamentu mowę następującą, 
którą czytał Lord Kanclerz.

„ Milordowie i M ości Panow ie! K ró l Jmć 
[rozkazał nam uwiadomić W Panów, iż cięgle od 
[swoich Sprzymierzeńców i ogólnie od wszystkich 
[Monarchów i krajów, odbiera zapewnienie nie­
zmiennego ich, życzenia , statecznego utrzymania 
[przyjacielskich z Królem Jmcią stosunków. Za po­
średnic tw em  Króla Jmci, przestugodne punkta tra- 
iktatu pokoju między Cesarzem Brezyliyskim i 
i Rzecząpospolitą zjednoczonych prowincyy nad rze- 
(ką P la ta > podpisane i zatwierdzone. Zawarł Król 
[Jmć umowę z Królem Jrnoią Hiszpańskim, wzglę- 
jdem ostatecznego uregulowania pretensyy podda­
nych Angielskich i Hiszpańskich, na mocy t ra ­
ktatu Madryckiego z dnia 12 marca i 8a3. Kazał 
Król Jmć podać W Panom  kopię Jey  umowy i 
spodziewa się pomocy W  Panów dla postawienia 
go w możności uskutecznienia kilku jey zastrze­
żeń. W idzi Król Jegomość ze smutkiem, iż sto­
sunki dyplomatyczne z Portugalię musiały bydź 
jeszcze przerwane. Gdy zaś naymocniey obcho­
dzi Króla Jmci pomyślność Monarchii Portugal- 
skiey, rozpoczął więc układy z głowę domu Bra- 
ganckiego ,  w nadziei położenia końca stanowi 
rzeczy, niezgodnego z trw ałą  spokoynością i do­
brem Portugalii. Rozkazał nam K ról Jmć zape­
wnić W Panów , iż cięgle zaymuje się wypełnia­
niem warunków traktatu z dnia 6 lipca 1837 ro­
ku i uskutecznieniem pacyfikaoyi Grecyi w po­
rozumieniu ze swojemi Sprzymierzeńcami. Morea 
została uwolnioną od obecności woyska Egipskie­
go. W ażny ten cel został pozyskany przez szczę­
śliwe usiłowania potęgi morskiey Króla Jmci i 
Sprzymierzeńców jego, które Baszę Egipskiego 
skłoniły do układu, oraz przez światłe środki i 
wzorowe postępowanie woyska Francuskiego, któ­
re w imieniu Sprzymierzeńców działało podług 
rozkazów Króla Jmci Chrześcijańskiego. W oy- 
sko Francuzkie, spełniwszy dane mu od Sprzymie­
rzeńców polecenie, zaczęło wracać do Francyi- Z 
naywiększę radością kazał nam K ról Jmć uwia­
domić W Panów , iż podczas tych działań pano­
wała nayszczersza zgodność między potęgą lądo­
wą i morską trzech Mocarstw. Z ubolewaniem 
widzi K ró l Jmć ciągle krokj nieprzyjacielskie 
między N. Cesarzem Rossyyskim i Portą Otto- 
mańską. N. Cesarz Jmć przy popieraniu tey woy- 
ny widział potrzebę użyć praw swoich, jako wo­
jujące Mocarstwo na morzu Sródziemnem, i na­
kazał blokadę Dardanellów. Skutek tey blokady 
nie rozciągał się do przedsięwzięć handlowych 
poddanych Angielskich, które w zaufaniu oświad­
czenia Króla Jmci, w Parlamencie względem ne­
utralności morza Śródziemnego nastąpiły. Lubo 
tak dla Króla Jmci, jako też dla K róla Jmci F ran- 
cuzkiego stało się niezbędnem wstrzymać współ­
działanie potęg swoich z potęgą N. Cesarza Jmci,

w skutku użycia praw jego, jako Mocarstwo woy- 
nę prowadzące, panuje wszelako naylepsze poro­
zumienie między trzema Mocarstwami, w usiło­
waniach ich do pozyskania innych opisów tra­
ktatu Londyńskiego.

„ /Ilości Panow ie Izb y  N iiszey!  Otrzyma-, 
liśmy od Króla Jmci rozkaz uwiadomić W Panów,! 
iż niezwłocznie podany będzie W Panom  budżet 
na rok bieżący. Spuszcza się K ró l  Jm ć na goto­
wość W Panów uchwalenia potrzebnych fundu- 
szów, gdyż równie mieć będzie na uwadze tak 
potrzeby służby publiczney, jako też oszczędności, 
którą Król Jmć pragnie zaprowadzić w  każdym 
Wydziale administracyi krajowcy. Z  zadowole­
niem Król Jmć oznaymia W P a n o m , iż dochody 
coraz bardziey się powiększają; powiększanie się 
to, zwłaszcza w przedmiotach wewnętrzney kon- 
sumpcyi, jest szctególniey przyjemnem dla Króla 
Jmci, gdy stanowczym sposobem okazuje obfitość 
źródeł narodowych, oraz trwałość pomyślności i 
zamożność ludu.

„Milordowie i  M ości Panow ie! Stan Irian 
dyi był celem nieustanney troskliwości Króla 
Jmci. Ze smutkiem widzi Król Jm ć, i i  w tey 
części królestwa istnie jeszcze stowarzyszenie, nie­
bezpieczne dla spokoyności publiczney i niezgo 
dne z duchem konstvtucyi, które podsyca roster 
ki i niechęć między poddanemi Króla Jmci, i 
które, gdyoy dłuiey trwało, zniweczyłoby nay- 
większe usiłowania kn trwałemu polepszeniu sta­
nu Irlandyi. Pokłada K ró l  Jm ć zupełną nfność 
w mądrości i pomocy Parlamentu swego, i jest 
pewny, i i  W Pauowie użyczycie m a wszelkiey 
pomocy, przez którąby mógł widzieć się postano­
wionym w stanie utrzymania słussney swojey powa-

f i. Po osiągnieniu tego ważnego celu, poleca 
a ó l  Jm ć WPanom, wziąć na nwagę stan całey 

I r la n d y i , i przeyrzeć prawa, które poddanych 
Rzymsko-Katolickich obarczają ścieśnieniami cy­
wilnemu Rozważycie W  Panowie, czyli uchyle­
nie tych ścieśnień może nastąpić bez naymniey- 
szego nadwerężenia zupełney i trwałey pewności 
naszych urządzeń kościelnych i krajowych a utrzy 
raaniem prawnie istnąeego kościoła reformowane­
go, tudzież praw i przywilejów biskupów, ducho­
wieństwa tego królestwa i kościołów pieczy ich 
powierzonych. Urządzenia te powinny zawsze 
święcie pozostać w tćm królestwie protestanckiem, 
a nienaruszone ich przestrzeganie jest równie obo­
wiązkiem, jak wolą K róla  Jm ci. Usilnie poleca 
K ró l Jmć W Panom  zająć się zgłębieniem tego 
przedmiotu, który jest tak wielkiey wagi, który 
tak mocno dotyka naydroższe uczucia narodu, i 
który powinien utwierdzić spokoyność i zgodę po­
łączonego królestwa, gdy będzie traktowany z mą- 
drośoią i umiarkowaniem, jakie są naytyłajciwsae 
do zapewnienia pomyślnego wypadku obradom 
W P an ó w .”  __________

T  v  n  c T  a .
Stam buł dnia 10 stycznią,

(s Gazety Waresawskiey).
Pan J a u b e r t , przedstawiony Reis-Effende- 

tnn przez Pana van Z u y len , Posła Niderlandzkie­
go, podał mu protokuł narady z dnia 16 listopa­
da 1828 i ściągające się do niego oświadczenie. Re- 
is-Effendy kazał te pisma dokładnie przetłuma­
czyć; i odpowiedział, że rozstrzygnienie w tey mie­
rze zostawić musi Sułtanowi i Wysokiey Porcie. 
Odprawiło się potem kilka razy zgromadzenie Dy­
wanu: lecz nie dano jeszcze odpowiedzi na piśmie.

Zboże z magazynów sułtańskich , którego co 
tydzień dawano 45,000 kilo piekarzom na chleb 
dla mieszkańców tuteyszych, zmnieyszono teraz na 
57,5oo kilo. Dnia 5 b. m. wybuchnął w środkuj 
miasta pożar, lecz wkrótce został ugaszony.

Pozwolono drałować. Z  polecenia J fV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty R adca Stanu i K a w a le r .

w D rukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA, LITEWSKIEGO N. 19.
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O B 'b i l  B 1  E H I E.
5  ( J n n .  O p a B J i e H i a  1 ' o c y ^ a p c i H u c i i n a i o  3 a e i > n i a r o  

B a u i c a  o u - b f i B - i / i e n i c a ,  m i i i o  B b  o h o j t ł  i i p o f l a n a n i B C H  

S y ^ e i n t  i i M E n i e  H o K O H i i a r o  l l o p y m - n u c a  11 J v a n e p - b -  

I D i i K e p a  1 ' p u r o p i / i  H i i a n o B a  M a x e j t B C o H a ,  s a  n e -  

u  a  a  m e  j r b  n  p  11M11 m  a  10 m  e  8  c  n  r o c y A - a p c m B e u r t O M y  3 a -  
e  u m o w y  E a H K y  c y M M M ,  n o  ś n i m y  e r o  H 3 b  o n  a r o  H a  

8  j i f c n i B  1 3 1 8  r o ^ a  O K i i i H Ó p j i  2 9  a c .  2 0 6 , 6 0 0  p . ,  c o -  
c r n o a i ą e c  B i m i e o c i i o i t  l y S e p H i i i  H e J i c ^ i B C K a i o  l l o -  

B t r n a  d i .  c e x a x b :  I l B a H O H l i  11 C n n c t ,  c b / ( f ) O A i , B a p K . a -  

m h ,  B o p o a i e u K a u i t ,  B e p e s o D M M i .  ,  / l , b i M O B b i M b ,  J v o -  

j L O J H H H b / M b ,  H  J l b i c o r o p b e ,  C b  I i x b  / ł e p c m u n y m  n c e r o  

i , 2 8 5  M y a i e c K a  n o j i a  A j u m ,  b i .  i i i o s i b  m h c j i I i  H a  j i i i -  
110 8 9 1 ,  o b a i a B ' u n x b  6 7 , y 6 i . i A T . i x b  5 5 6 ,  w e H C K a  p e -

BH3CXIIXb l 58o, BbTlIOMb HUCAii Ha AURO i,ol»7, 0'ii-
iKaBiiiHxi. 6 3 , Aa HOBopoiKAeHHbia M yjKecxa 27R h  
HteucKa n o jia  332 AyIUH' ea> cocuioain ,e io  11 pi* hh.v i. 
3enuero  p a 3iia ro  cBoficniBa, 1,6.745 A ecaunn ib  1. 1 
caa ;en b , di, m oan, hhcjU j n a x a m u o ii 6,901 flecam H - 
Ha 1548 can tem ., cB h o k o ch o h  602 ^ecam iłU bi 109J 
cam e nit, h  cB cp xb  m oro  i^ p x o B m .ix b  aejvie.ib l ip a  
cejibHBaHOBU 72 A ccam itm .t, 2, i 4g cam cm ., h  iipK 
ce jili C n ac ii 60 A ocaininn, 1,784 cam eiiu , oii/Hneiinoe 
co B cim n t KbOHOMy ixpHnaAJiemH.ocinH.Mii, co ucliw b 
cnrpocH ieM b, cb  noaiiniK aM H  11 co c n o m o m ., c b  3 e M -  
jicio H n  po Mit im  x03ailcniB011nbt.MiL yroAbflM H, no 
10 Jib iiu ie it cjioaiHOcinit roAOBaro ao xoah  Bb j o i , j 9 2 
p  , Aa roo.ioACK.oii o A «yxb om am axi. x a MeiiHOH A o mi. 
Bb CCJI-B llB aiioB t., ou,lHieHHbiit c b  KysHHUCio, caAOMb, 
BIIUOKypHClO H npOMHMb Bb 21.001 p., CpOKH Ha3Ha-
■tieHbi c e ro  1829 roAa an p tA fl 23, 20 a  j o  a h c h . ,  
m e . i a i o m i e  K y n i t m b  i m l m i e  M o r y n . b  H i i A i m n . c n  B b  

I l o a i u e i i i e  3 a e M H a r o  B a H K a  11 n p e » A e  n o K a 3 a H -
Hi.ixb MitcAb BbnpitcyAcmBeHUoe BpeMii h BKAemi.
Bb oho Mb npoAaBaeiHOMy inrbniio  oiihcb h yc aobih. 

IIpaBHuieAb Kanu,eAflpiit R kobi. (JleAopoBb.

SARSKIF.Y WYSOKOŚCI CESAEZEWICZA w  
przed łożeniach P .  Litewsko -  "Wojennego Gu­
bernatora pod 26 oktobra za N. 2666 i 21 de-  
cembra 1828 roku za N. 5o3 g wsprawie jego 
Wiszniewskiego z obywatelem Klimowiczem o 
spór o ziemię wyrażonych z tem: iż jeżeli on W i­
szniewski nie jawi się, wtedy będzie zrobione 
ogłoszenie, o przysłanie jego za pośrednictwem  
mieskich i ziemskich Policyy. Dnia 6 lutego 
1829 roku. Sowictnik O. Anderson.

Sekretarz Sokołowski.
Guberski Sekretarz Sienkiewicz.

3 Litewsko-W ileńska Magistratura Pow ­
szechnej Opieki ninieyszem ogłasza , iż w niey 
będzie się przedawać przez aukcyą z publiczne­
go targa oddany na ewikcyą za ominieniem ter­
minu murowany dwupiętrowy dom Poruczni­
ka Wiszniewskiego położony w mieście W ilnie  
na zaułku Skopówce, pod N , 174; do czego na­
znaczono terminy: iszy 11, 2gi i 4 , i 3ci ostatecz­
ny 18 marca tego 1829 roku. Życzący kupić 
dom ten mogą przybydź do Magistralury P o w -  
8zechney Opieki pomienionych dni w  czasie po­
siedzeń, i widzieć w niey przedającego się do­
mu inwentarz z ocenką.

M enpeM eH iibiit ‘I a c h b  KoA-ieaiciciil Accecopb 
h KaBaeaepb l łem p i.  KAeficmb. f

EeKpenir.pb H. Coaiimhhh.
Naczeluik Stołu Guberski Sekretarz An­

drzejewski.

3 Od Rządu  Pożyczkowego B a n k u  P a ń s tw a  
Ogłasza się , iż w ń im p rzedaw ać  się będzie ma ją ­
tek  zm ar ł ego  Po ru czni ka  i R a m e r j u n k r a  Grzego-  
rza I w a n o w a  IMicłiftlsooa za nieptflCGui© naltjzncy 
B a n k o w i  Pożyczkow emu  Pańs twa s u m m y,  za po ­
życzką  jego na lal 8, 1818 r.  oktobra  29 ass. a56,6oo 
rub, położony w W i l e b s k i e y  gub e rn i i  Newełsk ie -  
go Pt u w m a j ą t k a c h :  Iw a n o w ie  1 Spasie z fo l ­
w a r k a m i  W o r o ż e y k a m i ,  Be rezowym,  D y m o w y m ,  
Kołoszynym  , 1 Łysohor je ,  z ich wsiami  w ogolę 
1283 dusz p łc i  męzkiey,  w tey l iczbie rzeczy  w , - 
ście 891, zbieg łych  07, uby ły  cli Oo 5; zenskiey re -  
w i z y y n y c k  1080, w tey liczbie rzeczyw.sc .e  1067,

.  . J  ‘ . />r>  n i A i  m P Z k l f i V

3 Od Podolskiey Magistratury Powszeclt- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż na przc- 
daż oddauych na ewikcyą tey Magistraturze za 
omiuieuie terminu, 64  dusz płci męzkiey wło­
ścian obywateli Xawercgo i syna jego Malcze­
wskich Proskurowskiego Ptu w m. Tarnorudzie 
we wsiach : Zajączce , Pastoiowce, i Kaniowco 
znaydujących się, ze wszelkiemi wygodami, dla  
uzyskania długu tey Magistraturze należnego, 
gy*5 rubli sr. 5700 rubli ass. i miedzią oprócz 

wizyynycw uuo, -  »«, *------- -- j > procentów, naznaczono doKargow terminy: m y
m’ 1 sa

_• i .  ____  ,fiń43 dziesięcin 100 sa- roku; zyczący  k u p ie  ten  mająteK zech cą  p t z y -
bydź do Magistratury Powszechuey Opieki po­
mienionych dni Da 1 istą godziaę zraua, i widzieć  
w niey przedającego się majątku inwentarz i 
•warunki. Sekretarz Czarnuekń

ziemią różnego gatunku 16,745 dziesięcin 100 są­
żni; w tey liczbi# uprawney 6,901 dziesięcin, i 548 
sążni, sianożęci 6^2 dziesięęini i 5ą3 sążni1,1 oprocz 
tego cerkiewney ziemi, przy majątku Iwanowie 
72 dziesięcin ai4g sążni, i przy majątku opasie 
60 dziesięcin 1784 sążni; oceniony ze wszelkiemi 
do niego przynnleżnościami, ze wszelkiem ^ b u ­
dowaniem ,  z pożytkami i z bydłem, z ziemią i dal- 
azemi gospodarskiemi wygodami, podług lociole- 
tniey proporcyi rocznego dochodu 001,592 rubli; 
dworny zaś murowany dwupiętrowy dom w ma­
jątku Iwanowie oceniony z kuźnią, sadem, gorzel­
nią i dalszem 2 i ,65 i rubli. Terminy naznaczono 
te<ro 1829 r. kwietnia 23, a5 i 3o; zyczący kupić 
ten majątek mogą przybydź do Rządu Pożyczko­
wego Banku i przed oznaczonemi dniami, w cza­
sie posiedzeń, i widzieć w nim przedającego się 
majątku inwentarz i warunki.

Zarządzający Kaacellaryą Jakób Fiedorow.

5 Od Litewsko-Wileńskiego Gubornialaego 
Rządu Czasowcy Expedycyi ogłasza się , ażeby 
Szarabelan byłego Polskiego Dworu Józef W i­
szniewski, którego nieznaleziono wm ieście W il ­
nie i Wiłkomirskim powiecie, jawił się do te­
go Llządu dla wysłuchania rozkazu JEGO CE-

5 Z domu Towarzystwa Wileńskiego Do­
broczynności uwiadamia się, że jeśliby kto miał 
potrzebę szycia bielizny cienkiey lub grubey; 
życzył nabydź , albo zamówić robót paciórko- 
wycli i jedw'abnych, oraz darcie piór; może się 
o to udać do tegoż domu. m

W oln# drukować Policmeyster Chrząstowski.

5 Niżey podpisany zawiadamia publiczność, 
iż w  handlu zmarłego Mateusza W ilkańca w  
W ilnie  w kamienicy N. 7 0  na ulicy W ielkiev,  
od d. 4 idącego mca i roku otworzonym, jak to­
wary jedwabiów i inue, tak równie wszelkiego 
rodzaju roboty szmuklerskie hafty i t. d., sprze­
dawane i ułatwiane będą. Roku ’ 829 fe- 
bruaryi 5 dnia. Maryan Wilkaniec.
yVolno drukować Policmeyster Chrząstowski,
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■j. Urodzonym Józefowi Hrabiemu P la te ­
row i Mar. Vi a  Te 1., Michałowi Przyałgow -  
skiemu A dw okatow i Sądów  T elszew ., Mar- 
cyaunie wdow ie i jey obóyga płci potomstwu  
P iew cew ieżom  z dokładem opiekuna Jozefa  
W er te l la  A d w . Sądów Telszew .,,  Urszuli Sw i-  
derskiey z dokładem opiekunów, Onufremu i 
Lucyuszow i braciom Swiderskim Marsz. b. Ptu  
Telszew ., Józefowi Staniewiczow i, Komor,, I ł ła -  
kow iczow i, Kochowi Petkuaow i, Franciszkowi  
D ow kontow i, P etronelli  Jagminównie w assy- 
steuoyi o p iek i ,  S tan is ław ow i M ożeykoui,  Mi­
chałow i Staniewidzowi i dalszemu rodzeństwa  
Prezydentowiczom  Grodzkim Ptu Telszew., Ja­
now i Zameckiemu, Autoniema K opoiew kzow i,  
B enedyktow i Pluszkiowiozowi, Józefowi i B o ­
gumile Dydziulom, Jakabow i Gruźewskiemn b. 
Majorowi woysk Polskich, jako Panu s ła w e t ­
nemu Janowi Herm anowi mieszkańcowi kicl- 
mouskiemu, niemniey Star. Benjaminowi Jcyko-  
w iczow i Brycowi, Leybie Borelowiczowi i . 
nie jego obywatelom miasta T el.,  Faywie Bilicen-  
skiemitjFaywie Użwentskiemu,Szepszelowi Kroa-  
kiemu, Iszerowi Kielmienskiemu, oraz dalszym  
wszystkim tak pretensorom jako też winnym ,  
do massy, pow odow ym  i odpowiedniemi pozw a­
mi objętym, Pozew E dyktalny przed Sąd Taxa-  
torsko - E x d y  wizorski, za Remissą Sadu Ziem­
skiego Ptu T elszew . 1828 roku julii iB dnia 
zakroczoney, na rozbior wierzyciebkich pre- 
tensyow  w mieście powiatowem Telszach za sto­
łem  Sądowym Ziemskim iB2g roku apryla 5 
dnia z uczynionego odkładu złożyć się, a na lo-  
kacyą ad lundum zjechać “ię mający, z iustau- 
cyi Urodź. Marka Swiderskiego Mar. Ptu Teł.  
wyniesiony, z refereucyą do oświadczenia 1828 
roku junii 8 dnia w Zi-rn. Telszew. P tu  za­
pisanego, oraz do D ekretów  Remissyyriego 1828  
roku julii 18 Ziem. Telszew . i 1829 stycznia  
10 daia Sądu Taxatorsko Exdywizorskiego, nie- 
rnniey dalszych dow odow  pisma w sprawie z ło­
żyć się mających a szczególnie mieniąc o to: 
schodząc z tego świata Jan Swiderski Marsz. 
P tu  T elszew . oyciec Marka Swiderskiego, przy 
podziale’ swojego funduszu na potomstwo, za 
dolę exdotacvyną dobra W ieszw iany z wioską  
Niekraszyszki zwaną, Testamentem roku 1823  
apryla 16 datowanym a 17 tegoż roku i miesiąca 
przed Regentem Grodzkim Ptu T elszew . d e le ­
gowanym, przyznanym , na wieozność synowi  
swojemu żał. Sw iderskiem u zapisał, obok tego," 
d^ugi jakie były hipoteko wane na tymże ma­
jątku, jako to: Obżał. P laterow i, zeszłemu do- 
pioro do wieczności Józefowi Staniewiczowi b. 
P rez, Grodz- Ptu T elszew . i córce swojey teraz 
niezyjącey Karolinie Swiderskiey pózniey D y-  
dziulow ey talarów  bitych 1,000, w  miarę d a l­
szych swoich c ó r e k , do zdeportowania żał. 
Swiderskiem u przyporuczył, z jakiego zak re­
ślenia testamentowego, za namową Józefa Dy­
dziula swojego m ę ża , Karolina z Swiderskich  
D ydziu low a oświadczywszy niechęć, posunęła  
się do exekucyi Prawa Zastawnego, uprzednio  
na W ieszw iany projective przez Jana S w id er ­
skiego za assekuracyą D ydziu low , jednodatową  
x prawem  1822 roku apryla o3 dnia uastałe, 
którey to assekuracyi warunków  w ypełnienia  

^pi# życząc sobie D ydziu low ie ,  P raw o  zastawne

na W ieszw ian y  im dane , w idno baz wiedzy i  
zezwolenia Jm.i Swiderskiego, lajeino-ivi by li za­
mieścili w  Akta Ziem. Pow iatu  T elszew . w e ­
spół z intromissyą, a które w roku 1 8 2 8  jąnua- 
ryi 3 dnia z xiąg w yelim inow anem i zostały, ta­
kow e więc prawo po śmierci Jana Swiderskie­
go ożywić gdy Dydziu low ie postanowili, te znie­
w oliło  żał. Swiderskiego z obżał. Dy działem  
i j,łgo żoną , niemogącego rtóyść do w ła d a rstw i  
W ieszw ian testamentem pokazanego Dziedzica  
i Possesora do prawnego działania z dzierzą-  
cemi Dyd/iubuni całe W ieszwiany. Koleją sw o ­
ją ta sprawa z niemałym kosztem odbywała się 
w  Ziem. Telszew . i kilkakroć przechodziła do 
Sądu G łów nego, a między tym to jest: czasu 
litispendencyi tey sprawy baczny Józef Dydziu1 
na kor/yście w uastępności sam bez żadnego  
funduszu od żony swojey Karoliny z S w id er­
skich D ydziu low ey otrzymał Dokument na prze­
życie, żeby zaś Emilia Dydziulowey o zamia­
rach obżał. Dydziula, uwiadomioną nie byłaj 
takowy Dokument w  ebeey Kurlaudzkiey Gn-  
bem ii ze swoją żoną będącą na kuraeyi w ro­
ku 1823 maja 10 dnia zdziałać postarał się, 
poezem w krótkim czasie po przytrafioney śmier­
ci Karoliny z Swiderskich Dydziulow ey obżał. 
Józef Dydzinl, nie mający żadnego md< żenią do 
sukcessyi po oycu i siostrze żał. Swiderskiego,  
gdy i po zgonie żony swojey dóbr W ieszw ian  
nieodstępował, uciśniony tak dalece Marek S w i­
derski, a n aw et ze sposobu do utrzymania ży­
cia własnego przez Dydziula pozbawiony, d o ­
chodząc swojey v. ł  >$ności po oycn , i spadku  
p a  siostrze Karolinie D ydziu low ey n ienależnie  
w ręce obżał. Dydziula utrzymujących się, na 
expensa prawne i na życie własne, musiał za ­
sięgać pieniężnego wsparcia u ludzi ii tających  
się nad nieszczęściem żał., pomimo jednak nsil-  
ney staranności uiszczenia się istotnym kredy-  
torom, Marek Swiderski ubóstwem dotknięty ,  
gdy już nie jest w  stanie dóyśe do właddrstw a  
majątku W ieszw ian, i przeto wierzycielom- sa- 
tysfakcyi należney wymierzyć, oraz napastują­
cym w  stosunkach niesprawiedliwych odpow ia­
dać, a obżał. Dydziul całe W ieszwiany za po­
sag Karoliny Swiderskiey utrzymuje, widzi się 
więc w konieczności Siyidęrski oddając swóy  
fundusz ziemny pod tax*} i exdyw izyą wszyst­
kich kredjytornw Istotnych i napastńe stosunki 
do dóbr W ieszw ian  ścielących, oraz pozwem  
obżał. Dydziula objęte osoby powołać do jedno- , 
czasowego rozrachunku i odbioru ualezytey sa- 
tysfakcyi z ziemi żał. i w tem celu przychodzi 
do Sądu z proibą, o zrealizowanie pretensyow  
istotnych kredytorow, o nlokowanie na ziemi 
żał. w  schedach proporcyonalnycłi, o podnie­
sienie i skassowanie stosunków płonnych i n ie­
sprawiedliwych obżał., o uznanie bliższym żał. 
do d o w o d u ,  o zasądzenie expeusow  na w in ­
nych do massy, o zapisanie wieczńey amissyi 
na niestawających i niejawiących się z preten-  
syami, i tego postanowienia o co proszonym cza­
su sprawy będzie. Pisań roku 1829 miesiąca 
stycznia 3 1 dnia.

Ii. 1829 styczuia 3 i d. W oźn y  świadczę, 
że kopią tego pozwu edyktalnego z autentykiem  
zgoduą w  sprawie WJl*. Marka Swiderskiego  
iMar. P .  T el.  w  K ancdlary i Ziem. P. T el. ,  J W .  
Józefow i Hrab. Platerow i ń. Mar. P tu  Telsz. 
W W J P P .  M ichałow i Przyułgowskicm a Ad w.



Sądów Tel., Marcyannie wdowio i jey obóyea 
płci potomstwa Piewcewiczotu i ich opiekuno­
wi* Józefowi W ertellow i Ad w. Sodo w Felsz., 
Urszuli Swiderskiey z dokładem opieki, Onu­
fremu i Lucy uszów i braciom Swiderskim Mar. 
p  Tel., Józefowi Staniewiczowi Komor., Jłła- 
kowieżowi, Rochowi Fotknnowi, Franciszko­
wi Dowkontowi, Petrunelli Jagnńnowuia w as- 
systencyi epieki, Stanisławowi Mozeykowi, Mi­
chałowi Staniewiczowi i dalszemu rodzeństwu 
Prez.Grodz.Tel.,Janowi Zameckiemn, Autouieftiu 
Kopciewiczowi, Benedyktowi PJuszkiewiezowi, 
Józefowi i lłogatnilo Dydziulom, Jakubowi Gru- 
żewskiemu b. Major. W. Fol., jako Faua Sła- 
wet., Janowi Hermanowi, oraz Star. Benjami­
nowi Icykowiezowi Brycowi, Levbie Bordowi-, 
ozowi i zonie jego obywatelom Trlsz., Faywie  
Bilicenskiemu, Faywie Uzwentskiemu, Szepsze- 
low i Krozkiemu, Iszerowi Kielmieoskiemu, zło­
żyłem i o rozprawie ostateczney w Sądzie l a -  
xatorsko Exdywizorskim 1839 r. kwietnia 5 d. 
za stołem Sądowym Ziem. w mieście Telszach na­
stąpić niającey zawiadomiłem,

Mikolay Rymgaylo Woźny P, Telsz.
R. 1839 mca febr. 1 po nastałey rczolu- 

cyi w Sądzie Ziem. Ptu Telsz. na pooaną proś­
bę p r z e z  Mikołaja Rymsayłę, stanąwszy osobi­
ście rzeczony Woźny Rymgayło, reiacyą tego 
pozwu urzedowie zeznał, i 5o kop, miedzią na 
rzecz skarbu opłacił, o czem poświadcza się.

Prezydent Ziem. Teł. i X aw. Jan Jankowski.
’ Ignacy Dowkont Regent.

Pozwolono drukować. Wilno d. 7 lutego 
1829 roku Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy 
Szydłowski.

E x c e ry  z Protokułu Sądowego Słuckiego 
Ziemskiego k’owiatowego w dacie poniżey zapisa­
nego Oświadczenia eorundem nowernbra 5 dnia 
pod pieczęcią urzędową Ziemską tegoż Powiatu w 
skutek podaney prosty  stronie potrzebującey jest 
wydań. ■ „

3 Roku 1828 'miesiąca nowernbra 5 dnia f 
przed  Sądem Ziemskim Pltu Słuckiego i całą P u­
blicznością w imieniu fVJPuna Ignacego Szaciłły 
byłego Sędziego Gubernii Mińskiey Graniczna Ap_ 
p e llacyynego, a dopiero Deputata Gubernii iilin- 
skiey )Vy w udowego z Powiatu Bobr oys kiego, czyni 
się oświadczenie wespół z .zapaleniem w następ­
nym rzeczv składzie. N adużyć a lak extraordy- 
naryyne przeć, hodzące granice słusznosci ze stro­
ny Prokuratoryi massy Radziwiltowskiey exekwu- 
jące się , nie dozwalają zamilczeć cierpiącemu krzy­
wdy i ponoszącemu nie powetowane szkody, bowiem 
taż Prokurutorya zatwierdzając mocą praw  Sta­
tutu Litewskiego possesye zastawne dla każdego , 
lubo wymogła addytamenta niby za przewyższają­
cą W  tę porę intratę wedle nowego wyciągu pro­
centów od sumin zastawnych; jednak całości pos- 
sesyow w gruntach, łąkach i lasach nie nadwerę­
żyła. Ilobiąc tedy ogólne postanowienie dla ka­
żdego z possesorow, równie też same praw idła za­
kreśliła dla oświadczającego się, kjóry dopiero na­
der smutnych doświadczył wypadków praw ie z ruiną 
swey sytuacyi: gdyż Prokurutorya, mimo swe za­
pewnienie z pod inwentarza raz odjąwszy 60 kil­
ka. murgow pola or,omego w folwarku IViedczynacli 
w Ptcie Mozyrskim położonego, oddała Monasty­
rowi Słuckiemu; drugi raz mor go w 1 5 podobnież 
odjąwszy oddala JIV. Józefowi Obuc/wwiczowi

Podkomorzemu byłemu Powiatu M:\yrskiego ; a 
jednak addytamentu narzuconego nie hnniey szy­
ła  i nowego wyciągu intraty słusznie dopełnić na­
leżnego zaprzeczyła, słowem do żadnego umiarko­
wania się we względzie tym przystąpić nią raczy­
ła. Mimo taką krzywdę w jednostaynym zostając 
uprzedzeniu bezwzględna na, wszystlją okoliczno­
ści, każdego prawie obywatela dotykające, zdeter­
minowała się mylnie przedstawić Komrnissyi na 
sprawy Radziwiłłówskie Naywyższym Ukazem o- 
znaczotiey w mieście W ilnie exystujqcey, we wzglę­
dzie nie pobierania od possesoro w owych narzu­
conych addytamentow, a tym sposobem uzyskawszy 
dogodną dla siebie rezolucją, niszczyć obywatelow 
postanowiła: skutkiem więc niby takowey rezolu- 
cyi JW . Tomasz Bogatko były Assesor Sądu Głó­
wnego Grodzieńskiego 2go Departamentu i Kawa­
ler , jako naznaczony exekutor, przybywszy na dniu 
24 miesiąca augusta roku leraźnieyszego 1828 do 

folw arku Wiedczyny zowiącego się, w Powiecie 31 o -  
zyrskim położohego, 3 dwoma żydami, jednym z U- 
rzecza miasteczka w Ptcie Bobróyskim, a drugim  
z Jeremicz także z tego Bobróyskiego Powiatu na 

furmankach strzeleckich przywiezionemi, i za p ie ­
niądze jak wiadomość dochodzi najętemi, oraz zpro- 
wadziwszy tam Klucswoyta nie tamecznego lecz ob­
cego, własnego- massy Radziwiłłowskiey z miaste­
czka Lenina poddanego, nie mniey zwokowawszy 
Administratora Lachowskiego IVJPana M ichała 
Kuleszy, rozpoczął swe dzieło bez przytomności Po-  
lipy i, gdyż Assesor a żadnego nie było, pod  pozorem  
niby licytacyi , która przez żaden sposób miano­
wać się nie może, a co większa jeszcze, znaydując 
samego possesora prawie obłożnie chorego i sła­
bością zwątlonego, rozkazał poodmykać wszystkie 
szpichrze, w których znalazł wódki starey od 0- 
śmiu lat: to jest od roku 1820, garcy miary więl-  
kiey w ogóle 508 3 i 2 kwarty, za jakową wódkę 
garniec płacono oświadczającemu się po zł. 4 , a  
JW . Bogatko kazał taxowac czyli licytować na­
jętym  żydom w części mnieyszey po groszy 2 2 , a  
w części większey po groszy 2 o garniec, daley jesz­
cze znalazłszy od roku 18 2 3 garcy 1 g 2 o kwart 3 i 
kwaterek 2 , od roku 1824 garcy 2878 i $ kwar­
ty, od roku j8a5 garcy i57°  kwarta 1 i kwate­
rek 2, od roku 1826 garcy i $ 7'7, °droku  1827 
garcy 1183 kwarta 1. jakową wódkę nie robiąc 
żadney dystynkcyi ogólnie kazał taxowac garnieo 
miary wielkiey po groszy 16, a tak zabrał w o- 
góle wódki garcy i 3 8 io z gorą, i pod dozór IV. 
Michała Kuleszy oddał, w postępie dalszym łych 
czynnościom podobnież i znalazłszy mnoztwo roz­
maitych skur wy prawnych wołowych i one zabra­
wszy, taxowac czyli licytować najętym żydom nay- 
mnieyszą ceną kazał , gdyż skury wołowe pode-  
szwiane po złotych 3 i groszy 1 o według mniema - 
ney licytacyi zabrał, a jednak w kwietacyi swojey 
lubo kładł dystynkcyą, acz mylną i niesprawiedli­
wą, jednak nienapisał ze, są wyprawrie; a, gdy 0- 
świadczający się dopominał się w tym przed ­
miocie o dystynkcyą czyli o pomienienie że są w y- 
prawne, jednali JIV. Bogatko nie chcąc poprawić  
się na napisariey kwietacyi odpowiedział ,,że nic 
jestem Rachmistrzem gdybym wszystkie szczegó­
ły  opisywał„. Tudzież dziegciu beczek 19, którego 
beczkę laxowano po rubli 19 także zabrał, tenże 
Bogatko robiąc tylko same pozory niby przepisa-  
ney licytacyi, pod pretexterrt którey w części w y-  
przedaw at pomienione skury, a jednak potym wyż 
pomieciony Kulesza administrator Lachowski za-
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brał i niektóre orf zydow kupione odebrał: nie kon­
nice jeszcze tym  nadużyciom , zn a la złszy  w ym łó- 
cone prosso, którego beczkę tatuować kazał po  zło- 
iy th  rj i p ó ł, oraz i nine produktowe artyku ły , za­
g a rn ą ł, takim  tedy sposobem, zakończył swe dzie­
ło J W . Bogatko: gdyz zabrał ośmioletnie Zapasy 
nie iylko z fo lw a rk u  W iedczyn , lecz tez i  z f o l ­
w a rku  DziakowicZ p rzyw iezio n e , zabra ł one bez 
Ceny tylko w edług sw ojej woli: gdyz ukazyw anym  
było: ze za  wódkę starą płacono garniec po  zło­
tych  4 u. za wódkę Swiezą wiadro płacono i zkon- 
traktowa.no po  złotych 5 , i dowody p rze z  cedułę  
okazywano, jednak niezw aźając na to wszystko ar­
b itralnie d zia ła ł p od  pozorem m niem anej licytacyi, 
i  takowe produkta zlokował w  Spichrzach w iedczyń- 
skich; a tak ju z  nie tylko odjęte zostały i zabrane 
w szystkie zapasy, lecz tełŁ i  Spichrze w łasnym  ko­
sztem  delator a  budowane, które dotąd nie są uwol­
nione p rzez  co tym  sam ym  pokazuje się, ze to nie 
licy ta c ja  była lecz tylko niepraw ny zabór: bo gdy­
by w stosunek rezo lu c ji p rzez  Kommissyą postano­
w io n e j, dzieło takowe było escekwowane , zapew na  
pów innoby bydź wypełnione p r z y  obecności P o lic ji  
a  p r z y n a jm n ie j p r zy  jednym  AssesorZe, tu dziezpo -  
winnoby bydź ogłoszonym p rzy n a jm n ie j w  pow ie­
cie  aby zyCzący p rzez  licy tacją  kupować, zbierali 
sie. Lecz lego wszystkiego nie dopełniono, prócz  
dwóch zydow wyz rzeczonych i trzech z włości D zia -  
Ikowickiey zaw ołanych, którzy an i byli wstanie ku­
pow ać jako bez żadnego fu n d u s z u  będący; a  zatem  
nie m ogli licytować: dowodem i przekonaniem  n a j­
w iększym , Se ci zydzi nie kupow ali te j  wódki, kie­
dy ona dotąd pod dozorem W . K uleszy A d m in i­
stratora Lachewskiego w  spichrzach w iedczyńskich  
zn a jd u je  się; więc ze czynność takowa J W . Bogatki 
tnie fo rm a ln a  jest przeciw ko p ra w u  z naruszeniem  
naw et bezpieczeństwa publicznego, i ze ona nie mo­
gę się nazyw ać urzędową, lic y ta c ją , lecz tylko a r­
b itra lnym  zaborem, ja k i  został w  dniupow ySey p o -  
tnienionytn dokonany, bo je że li d z ia ła ł J W . Boga­
tko w  moc ukazu i rezo lucji Koramissyi W ileń sk ie j, 
czem uz p ryw a tn ie  exekw ow ah  ze szczególniejszą  
w ła d zą  i mocą nad jednym  oświadczającym się roz­
ciągną ł ich skutki, mimo to ze zpodpossesji znaczną  
część ziem i odjęto, z  k tó rej n ie  tylko ze  nie wypa­
d a ły  addytam eńta, lecz tez żadnych procentów od 
sum tny zastaw nej possesor nie w ybierał, mimo to 
Se w  p o zyc ji tak n ieuzyteczney Znajduje się tuz 
possesya, co wszystko przez cedułę było przedsta­
w i m ym  i ukazyw anym , której J W . Bogatko nie 
p rzy jm u ją c  w uwagę swoją z nadpisem  zw rócił, a  
beż w zględu żadnego na te wydarzone W ypadki, nie  
tylko  za  addytam eńta m niem ane, a le  tez pbliczając  
niespraw iedliw ie procenta , w szelki ruchom y m ają­
tek  bez ceny zabrał, Naoslatek jeszcze oświadcza­
ją c y  się delator i tego Zamilczeć nie może, ze w ro­
ku  n in iejszym  z  goła nic siana, z  pOWtidu tak w iel­
k ich  zalew ów  nie m a, ze nie w iecey Syta posiano  
ja k  tylko beczek 18; w takim  tedy zdarzeniu  skąd  
moSe bydź in tra ta  i z czegoz m ają  się wybierać ad- 
dytam enta; więc w tych wszystkich nader sm utnych  
i  p ra w ie  dla nikogo nie praktykujących się okolicz­
nościach, Idedtf W . Szaciłło  skrzywdzonym zo­
s ta ł , ra z p rzez  odjęcie w Znacznej części po la , 
-  którego in tra ta  była w yciągnięta , drugi raz p rzez  
niebonifikatę za  koniecznie potrzebną budowlę, ja k  
o tym  w p ierw szym  m anifeście jes t pom ieniono) trze­

c i raz p rzez Wypadek e.TLraordynaryyny ip r a w ie  
nie p raktyku jący się, w zabraniu wszelkiego rucho­
mego m ają tku , poczw urte p rzez zajęcie zpodpossesyi 
spichrzów  na składy zabranych rzeczy i  onych do­
tą d  nie spruznienie , toć tym  czasowie nim  krok 
processu jakim bądźkolw iek porządkiem  rozpo­
czn ie się, zniewolonym  zostaje p r ze d  Sądem  Z iem . 
P ttow ym  S łu ck im  ża lić  sie p rze z  n in ie jsze  oświad­
czenie , które jakb-P lenipotentpodpisuję. V takowe­
go oświadczenia w  Protokule podpis P lenipotenta  
takowym W in cen ty  Soplica  R egen t G ranicz. P ttu  
Słuckiego.

Zgodziłem  z P rotokołem  Sądow ym  Ignacy  
K uncew icz R egen t Z . Słuch i.

IVolno drukować. W iln o  d- 5 lu t, iff u 9 r .  
Cenzor Norbert Jurg iew icz.

a J e s t  do sp rzed an ia  na dziedzic tw o po e x -  
dywizyi pozostały m ają tek  Ołoty w gubernii W i -  
leńsk iey  P tc ie  W iłk o m ie rsk im ,  należny do P la ­
te ró w , zaw iera  obrębn  ziemnego w espó ł z l a ­
sami w ło k  a i g  mor.7 22 p rę tó w  1 8 6 ,  w ja k o -  . 
w ey  liczbie jest lasu to w arn eg o  w ło k  kilkanaśc ie ,  
dym ów  8 4 , z k tó rych  liczby jest ciągłych 5g czyn­
szowych 2 .5 . P o d łu g  rew izvi ostatu iey dasz m ęz- 
kich 2oo,odległość jego od W iln a  mil i f f .o d W iłk o -  
mierza g od Rygi 2 o*,życzący kupić ten m ajątek ze­
chce zgłosić się w W iln ie  do a k to rk i  mieszkająoey 
w  dom u W a ń k o w iczó w ie n  obok o d w ach tu  pod  
R atuszem  będącego , gdzie o w artość  onego s łu ­
szną,! o bezp ieczeństw o  w kupli  ułożyć się można.

Pozw olono  d ru k o w a ć .  W iln o  d. 7 lu tego 
i8 2 g  r .  Cenzor K olleg ia luy  Assosor Ignacy Szy­
d ło w sk i .

2 W ite b sk a  M ag is t ra tu ra  P ow szechney  O -  
p iek i  ninieyszćm ogłasza, iż w  ni >y za  om inie- 
nie te rm in u  p rz ed aw a ć  się będzie z pub licz­
nego przez aukeyą ta rg u  , L epelsk iego  p o w ia tu  
o b y w a te la  A d am a Przeciszewskiego n ieruchom y 
m ają tek ,  położony w W itebsk iey  guberu ii  w  L e -  
pelskim pow iecie we wsi Suszy, zapisanych do 
rew izy i 1816 ro k u  52 dusz płci męzkiey z ich 
zcuam i i dziećmi u rodzouem i po rew izyi,  z zie­
mią do  nich na leżącą  i wszelkiem  na niey zabu-  
dow au iem ; d lacz eg o  term iny  do ta rgów  n azn a­
czono tego *829 ro k u  maja 2, 4 i 6 dn ia .

IJnchhalte r  T a ra n c z u k .

2 O d Podolsk iey  M ag is t rą tu ry  P ow szech ­
ney  O pieki nin ieyszem  ogłasza się, iż na  p rz e -  
daż od d an y ch  tey M ag is tra tn rze  n a  ew ikcyą ,  za 
ominieuiefti te rm inu , dw ó ch  dom ow  R adczyn i 
H o n o ro w ey  Chm ielow skiey, w  mieście K a m ie ń ­
cu  po łożonych ,  ze wszystkiemi przy n ich  p rzy -  
b u d o w a n ia m i , ocenionych 29 t. rub .  ass., d la  
uzyskan ia  d ługu  za pozyczką jcy  m ęża R a d c y  
H onorow ego C hm ielow skiego w tey  M agis tra tu -  
r z e ,  wynoszącego oprócz p ro cen tó w  i 3 ,88o r .  
72  k o p .  ass . ,naznaczono do ta rg ó w  term iny: Iszy 
10, 2gi i5  i ostateczny i 5 maja tego 1829 
ro k u ;  życzący k u p ie  te domy zechcą p rz y lw lź  
do  M ag is t ra tu ry  Pow szechney  Opieki pom ienio- 
nyeh  d n i  na l i s t ą  godzinę zrana  i widzieć p rz e -  
dających  się dom ow  in w en ta rz  i w a ru n k i .

S e k re ta rz  C zarnuck i.
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y  E D A  L I T E W S K I E G O .  N. 19.

W i l n o  d n i a  1 0  L u t e g o  V. s .  1 8 2 5  r o k u .

, Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego man Słuoki, Chła wno Himowńcz Lapidcs, Be-
Rządu. Z przyczyny n-ejawieuia się g ż ą c y c h  " ^ “ ^ ^ “ ^ ^ a ^ U o n i l e n b o s e n o w ^ i a a k i o l  
wziąć Rukoyńską pocztową s tacy ,, R . Avzik Josielowicz Fiu, Joel Klaczko,
skim Pcie położoną, w ska^bowev Judei Mayzel, Icko Nachman, Szewelowicz Ru-
aSSo rM do targów do W binowicz, Dawid Żyżmor, Leyzer Lando, du­
liby  na naznaczone przez teu I ząd t, y , manowicz Gordon, i Szymeho Ąsz, o tem
16 i 18  p r z e s z ł e g o  stycznia, naznaczono na nowo .Mieyska W ileńska przez Gazety
na takowe targi terminy ^ af za8u J g a :  i i  pom ienicL  osoby nio
stateczny 7 następującego ma . J  . £ a provvadzić właściwego kupcom
czacy zechcą przybysz „ t o l a .g .  do toy Izby. J  V. ^  jakie ^  y w

. interesach handlowych. D att dnia 9 februa-

Naczelnik Stołu P iotr Wolański. ryt 1829 ™ Głowa M . W . _

,  L ite w sk o -W ile ń sk a  M agistra tu ra  P o - , Pismowodoa Marciu Pozlewicz.

wszechney Opieki ninieyszem  ogłasza, O d d a n y  1 Między artykułami czyńszowemi, które
będzie się p rze  aw ac p i zez. a , Skar b posiada w puszczy Białowieżskiey, jest
„ a  e w ik c y ą ,za  S ™ " ’i żony je -  wolna przedaż trunków w karczmach i szyn-
n y  dom W \d e n ,s k ic i^ jc  o "po łożony w  kacli tam się znaydujących , czyli aręda k a r-
g °  P esi Josielow ny oc £  \  N . 56r, do czemua. Termiu na dzierżenie tey arędy, kon-
m iescie W iln ie  na  ^  ta rgow is z y  traktem naznaczony, upływa do dnia 1 lipca
czego naznacza ją  się t e r / Q_ teraźu. 1829 r., od tego więc czasu oddaje się 
, 5 , , g i .6  i l ci °sy ,ec‘ Z n ° „ Z L  w  zriyk. .  nowo a public.ney licytacji, która ma s i ,

o p ie k i pom ie -odbywa i  w  Izbie Skarbowcy Grodzień.ki.y v»
t ^ Z r h  dni w czasie posiedzeń i widzieć wdniaeh: >5, 06 . 07 •><=• k " 'lc,tm «; o6»»“ IV>
„:ey pr-edaiacegosię dem u inwentarz z  ocen-takowe termina do licytaoyi, Izba Skarbowa sij-

7 7 1 iin ia  Te J t tc z m a  sSee roku . i u  rzecz, potrzeba, nwtadom.ó, .z rzeczona
*  K i 'aae*caił Accecopa ręda (eet do oddarna w “as\Sp” y0^

h KaWnep-b Itempi, RjieSam.. „ lino w Krolowym moście straii p J
CeKpemapb llsain. Cojihm&iih. gtych Krukowskiey, 1 odbielskiey i Dziadowlan-

— ---------  skiey , gdzie dotąd są domy cudze do Skarbu
,  R ada  m ieyska W ileń ska  wespół z de- nie należące; a przeto, albo Skarb je '^buduje 

putacyą  handlową na mocy postanowienia do- pi*ez swego Komm.ssanta, albo od a o - 
dathoweso o urządzeniu g ild  i o handlu ro- dowama wraz z arędą. ^do, Przy wsi Pa 
fi.nYcli stanów Naywvsocey w dniu i 4 nowem- kacb, gdzie karczma zniszczona przez pożar,r  - 
bra. roku  i8 z4  potwierdzonego § 488 ustano- ^pież  przeznacza się do odbudowania, J t i o ,  
w H na obwieszcza i obowiązuje wszelkiego sta-  P rzy wsi Cwirkacb. 4 to, W  karczmie Stołpo- 
nu właścicieli aomów w mieście W iln ie  sytum  vyiskiey. 5 to, W  karczmie Piaseckiey z szynkiem 
m ających , ich plenipotentów , possesorow cza- S,lusaruki. 6to, W  karczmie Kiwaczynskiey. 
sowych, i pod jakiem bądż ty tu łem  zawiadu- 7mo, W  karczmie Starzyńskiey. 8vo, W  kar.  
jacych dom am i, aby oni o kupcach i p ryka -  czmie Hainowskiey. 9no, W  karczmie Holako-
s z c z y k a c h  z k ą d  bądź przyjeżdżających i pod-  wskiey. io, W  karczmie Okolnickiey * trzema
wodach przysłanych z towarami do W iln a  i szynkami. 1 i ,  W  karczmie Biały Lasek k tó ra  
lokujących się w domach ich na czas pewny  p niedawnym pożarze ma bydz odbudowana 
lub nieograniczony , natychm iast po okazaniu  ilość dochodu, jaki Skarb pobiera dotąd z tych 
sie t a k o w y c h  do R a d y  ninieyszey wiadomość  aręd, będzie p r z y s t ę p n y m  do l.cytacyi, oka- 
na piśmie podawali, a to pod odpowiedział- zana w tabeli udzielney wraz z warunkami, na 
nością za niedopełnienie m eldunku , praw am i których dzierżawa na czas następny przezna- 
p Z p is a n ą .  D a tt dnia y februaryi <829 roku. cza się. Działo się na sessy, w mieście Grodnie.
P ?  Onufry Nowacki Prezydent R . M . W .  D . 6 lutego >829 roku

PU m osrodca R a d y  M. TY. M arcin  P o -  U Mircy. '

zlewicz-

1. R a d a  M ieyska W ile ń s k a  na  mooy % 193 1 W c z o ra y  o godzinie oey  po p o łu d n iu ,
d o d a tk o w e g o  o h a n d lac h  Postanow ien ia  N a  y -  przechodząc  przez u l icę  Ż y d o w sk ą  1 S zk lanną ,  
w v s o c e y  w dniu  i 4  q b ra  i 8 a 4  ro k u  u tw ie r -  zgubiony został zegarek  zło ty  ce l in d ro w y ,  p łas- 
dzoueeo, ninieyszym bgłasza , iż z liczby k u p -  ki, cy fe rb la t  b ia ły ,  ze skazów kam . s ta low em i, 
cow  la k  C hrześcian , jako też i Z ydow , na rok  spód em alio w an y  czarno, p rócz tego b y ł  sznu-  
, 8 0 8  w mieście W i ln ie  do G iełd  zapisanych, r e k z w łosow , z k lam erk ą  1 d w ó m a  k lu c z y k a -  
n a  rok  terażnieyszy  1829 z tegoż k u p ie c tw a  mi, jeden z ło ty , a d rug i s ta low y. K to  by ta ko- 
w vnisan i zostali jako to: 7 Chrześcian: 5Ciey w y zegarek  zna laz ł  raczy ony dosta  wie do J W .
G i ld yi, Józef M alinow ski,  W ik to r  Szadeyko, Ale- W ileńsk iego  P o lic m sy s t ra ,  za co odbierze  p rzy -  
x v  N o w ik ó w ,  J ó z e f  L atoszyńsk i,  M ary an n a  K a -  zw o itą  nadgrodę .  Eobr. 12 d . 1829 ro k u .  
d e n a c o w a ,  J a n  S ta n is ła w  B ag iń sk i ,  B abażan  W o ln o  d ru k o w a ć  Policm eyster  C hrząs tow sk i.
A rl ' / isa fe row . z Z y d o w :  Szołom S a k o w ic z ,  -
Sztuuyło Zeg; W ó l f  Karpelowicz Klaczko, Zel- 1. Dwie kamienice . 092 t 9



cv Trockiey,  należące do Idosztorn X X .  F ra n -  He możności rozszerzyć handel,  przeto uwiada- 
ciszkauów wileńskich podaj j się w r  aren-  niiam Szanowną Publiczność, iż będę jak naylepsze
dę prze-a publiczny l icy tac ją  , k tó ra  nastąpi trunki dostarczać po mierney cenie, abym przez 
«v dniach 21, 22 i v 5 łute»o t. r., życzący one to mógł zasłużyć na łaskawe >jey względy; przy 
wziąć w arendę zechcą przybyć w terminach tem upraszam o komissa. Ryga 17 decembra 1828. 
Wyrażonych do tegoż klasztoru. Z polecenia JX.  Dietr ich Sodolfsky.
P r o w i n c j a ł a  za P ro k u ra to ra  spraw X.  Beue-  -*------------
dyk t  Eliaszewicz. 3 . P od d a n y  kucharz A n d rze y  L itw in  v.

W oluo  d rukować  Pol icmeyster Chrząstowski. L itw iń sk i P lebanii rzy m sko -ka to lick iey  Z y -
-— —— —  zrnorshiey P ow ia tu  Trockiego Guberni i TV i-

1 W  pałacu Ogiń«k'ch ua Rudnickiey u- leń sk icy  , z dnia  /7  na  1A styczn ia  1829 
licy znayduje się kare ta  poci w (Syna doskonale roku, poczyn iw szy nie m ało szkód  w P leba -  

j i.-.—  _ « : . i «  „..a . . / J n . k . i n i  . kliSaok n m** uciekł. P rzy m io ty  ohego: urody sredniey,
tw a rzy  okrągław ey nieco sniadaw ey, nosa  
w górę zadartego , włosow n a g ło w ie  ciem no- 
rusych kędzierzaw ych  , a za  napom adowa- 
niem  czarne , po obu stronach zakręca  , w ą­
sików m a łych , ciała pomiernego nie zby t chu­
dego, na nim  kozurh tohib obnoszony, m ay-  
tk i sam odzia łow e czarno farbowane czochra­
ne, m a la t ocl urodzenia 28. Umie czy ta ć  
i p isa ć  po po lsku , gra  na klaw ikorcie i or­
ganach, lecz mało-, którego upraszam  w ładz
p o licyyn ych  i dworów, je ś lib y  się gdzie  
okazał, im ać onego i m nie zaw iadom ić do 
pow yzey plebanii^ w yrazoney.

Proboszcz Ż y im o rsk i X ią d z  S ta n is ła w  
Franciszek Karczewski. 

FfUolno drukować Policmeyster Chrząstowski.

zrobiona, z wielu podróznerm pakami, bliższa o 
uiey wiadomość u murgrabiego powziąść można.

W olno  drukować  Poliemej ster Chrzęstów»ki.

N o w e  d z i e ł a .
U niżey podpisanego zna jdują  się następne 

świeżo wyszłe dzieła:
1 S ło w n ik  R ossyysho-P o lski ułożony po 

dług Słowników Akademii Rossyyskiey, p ie rw­
szego i pożnieyszego wyda ni a , pomnożony w y ­
razami tecliuic/.nemi. 2 tomy in 8 major, w W a r ­
szawie w drukarni  Gliicksberga roku 1828. O u a  
r .  sr. 5 . (D/.ieło to zaszczycone zostało Nay wyż 
«em przyjęciem Bło^osławinuey pamięci NAY- 
JA SN 1EYSZEGO CE SARZA A L E X A N D R A  1.

2 X ią zk a  dla  podróżnych, z którey stę ł a ­
two  wyrazów potrzebnych w podróży i w zda­
rzeniach lu d zk ieg o  życia uauczj'C można; uło 
żona podlng  rozmów Pani  de Genlis i innych, 
w  czterech językach: w  Polskim , Rossyy.kim, 
Francuzkim i Niemieckim, in 8 w Warszawie  w 
d rukarn i  Gliicksberga roku 1828! Cena r. sr. 1.

Xięgarz i Eypogral  LJniwersjdetu Glucksberg.
Pozwolono drukować .  W ilno  d. 9 lutego 

1829 r. C e n z o r  Kollcgialny Assesor Ignacy Szy­
dłowski.  ________

2 Rada  Seminaryum Głównego Duchowne­
go przy C E SAR SKIM  Uniwersytecie Wiłt-nsklłu, 
podaje do wiadomości publ iczęey, że w d: ro, 
i 4  i 16 teraźu. .  inca lutego o godzinie >1 zra-  
na w sali obrad Uniwersytetu,  odbywać się bę­
dzie l icytacya na opieranie różney bielizny te­
go zakładu.  Ktoby życzył należeć do tey licy 
tacyi  zechce stawić się w terminie oznaczonym, 
a o warunkach  tyczących się tego interessu w 
każdym czasie dowiedzieć się może w Kancel-  
laryi  Uniwersytetu.

Sekretarz  Antoni Potocki.

K a m e r  I s z y  D z i e n n i k a  U  V l i ń s k i e g o  r . t .  1 8 2 g
z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  m a t e r y c :  '

L it e r a t u r a  N a d o b n a . Mi łość  na północy ,  powi eś ć  1 
d z i e l  k l . , u r en a .  F  o E z  r  A, C z ł o w i e k . p r z e z  Kami l lę  N a r b u t .  
t ó w n e .  — Ja łmużna-  p. A G ó r e c k i e g o .  — F e t r a r k  i L au ra  p. t t -
„ Qi   Nadz ie j a  i A spomri ienie z f r anc ,  p. Ant .  C h r ap o wi ck ie -
„o.  — W s p o m n i e n i e  Ady,  z Ba y ro n a  p r ze k ł  S t .  Ros o ł owski e-  
g , , '__ p i eś ń  do l nezy .  tegoż,  — Uo O c e a n u  t egoż  — Uo k w i a t ­
ka p w .  i>.  H i s t o r y a  — D w ó k r o t n e  oblężt toie W i l ­
na p r zez  Angl ików,  F r a n c u z ó w  i N i em c ó w  w  i ń t y m  wi i i ,
d  , w y i ą t e k  z r ę k o p i s m a  H i s t o r y i  mias ta  W i l n a .  — F  r  a  j e  o.  
S p r a w d z e n i e  t e x t u  po l sk i ego ,  Ro z dz .  i 4gu S t a t u t u  L i t e w ­
skiego —  F i l o l o g i a  W i e k  Sofoklesa,  w k t ó r y m pi ­
sał t r a j e d y ą  E d y p  w Kolonie.  — F i l o z o f i a .  O  Smaku ,  
w y j ą t e k  z pi semek mora lnych  T e o d o r a  N a r b u t t a .  — 6  T A z  r - 
a T r  x  A i P o r ów na n i e  ogólne  w y p a d k ó w  Pa ń s t wa  R o s s y ^ k i e -  
go w p i ęc iu  o s t a t n i ch  la tach.  -  u  L i cz b a  m ie sz ka ń c ó w r  182S. 
w  S t  P e t e r s b u r gu .  -  m -  S t a n  handl u S t - P e t e r s b u r s k i e g o  w  
1828 r — 11 O  l i czb i e  nanodzonych ,  z m a r ł y c h  1 zaś lub i onych  
w  P a ń s t w i e  Roa syysk i em r. i « 2» w y z n a p i a  g r ek o - r o ss yy s  -  
m i n e r a l o g ia .  O b o g ac t w a c h  kopa l nych  R o s s y .  -  F i s r -  
K A  S tos  e l e k t r y c z n y ,  ułożony z j ednego  t y l ko  n i e t a l l u ,  
bez p łynu .  C h e m i i  A .  O  zasadach^ g l u c y n y  i i t t r y i  p. F .
W ó h l ^ r a    N A U K I  s t o s o W a n e  D o k ł a d n a  w i a d o m o ś ć :  j a k  m a -
i a  b v d ź  r o b i o n e  n a y d t d i k a t m e y s z e  s ł o n a a n e  k a p e l u s z e  s p o s o b e m  
f l o r e n c k i  10 —  S p o s o b  s z c z e p i e n i a  o s p y  o w c ó m ,  d l a  o c h r o n i e n i a  
i c h  o d  n a t u r a l n e y .  P r e z e r w a t y w a  d l a  o w i e c  ™ c z a s i e  p a n u j , -

o __ O  d r u g i m  r a pp o rc i e  J a koba  —  U skł adach zboza  i
T o w a r z y s t w i e  zabezpieczające, . ,  w nich przę.cbów na czas  n i eo­
k r eś l ony  (z  r y c i n ą ' .  —  Sposob  solenia o w o c o w  k a r to f l an yc h ,  i a -  
mi as t  o l iwek  — Ł a t w y  sposob powl ekan i a  zelaza n n e d t i ą  — . 
N o j c i n y  NAUKOJVE. A k a d e m u je . U n iw e rsy te ty , T o w a r zy s tw a -

____________________________ Cesar ska  Ak ad e mi a  nauk  w S t - P e t e . s b u r g u .  -  Cesar ska .  A
ka de mi a R os s yy s ka  _  Cesar ski  U n i w e r s y t e t  Moskiewski .  -  T o -  

,  ,  ,  „ „ r z v s t w o  G o s p o d a r s t w a  W . e y s k i e g o  R o s s y i - P o l u d m o w e y  w
3  N i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  m a m  h o n o r  r e k o m e n d d »  o d c J ie _  j y  ,ra w y  n a u ko w e  i pod ró że-  plan p o dr óż y  a r ch e -

- <  *  S s w i o w i w y  P u l i l i c . n o ś c i ,  i i  , a l . S , t e „ ,  „ i -

n i a r n i $  w  d o n i u  J P a n a  G r a c z e w a  n a  u l i c y  H e r r e n -  p o ( ł ró* p Oai l l ć  do  T i m b u k t u  O p o d r ó z y  H « n r .  F o s t e r  do  

s t r a s s e  w  R y d a e  m . d a l e k o  W i e l k i . ,  W . g i ,  »  k , ó -  ,  ^
r e y  z u a y d u j ą  s i ę  l - o z m a i t e  g a t u n k i  w i n  i  i n n y c h  t n ś m Me mf i s  — P i r a m i d y  dżizehskie  _ .  Pole s i ed mi u
t r u n k ó w ,  j a k o  to*  p r a w d z i w e  s z a m p a ń s k i e ,  p o r t e r  j . ó d e ł .  — Me da l e  r zy ms k i e  znal ez ione  b l i sko H u d d e r .  M a -  
t i u n ł t o w  , jaK-o t o .  p . u w u  u _ 1 \ r  ln rs tw o  O  p o pr a w i a n i u  o b r a z o w ga l ery i  d re z de ns kie y  p r z e z
a n g i e l s k i ,  a  n a d t o  j e s z c z e  r o z m a i t e  g a t u n k i  I r a n -  V l , mapnj „ DO _  S ta r o ż y tn o ś c i  a m e ry k a ń sk ie . —  N o w e  d z t e ł a :

ln r s tw o  p o p r a w i " ' " "  -  -  «  «
—  -------------  - - - - - -  . -  ,  P a l m a r o l e g o .  -  S ta r o ż y tn o ś c i  a m e r y k a n ,h o .
CUzkich i reńskich,  które dotychczas W t y c h  Stro- Polskie .  — Cudz oz i emsk i e .  y c in a .  w a y  
nach nie były znane ; a że mym zamiarenl jest

na zboże .
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